
KURJER WARSZAWSKI
D. 10. Lis topada.  —  Rok  1835.  l%fo Q00 Ju t ro ,  S. Marcin.

W t o r e k .  87 '=  0 \ J \ J

W cz o ra j  z s zed ł  z tego świa t a ś. p. Józe f  Ifzz- 
icw ski Kupiec  i Oby wa te l  t u t e j szy ,  S ęd / i a  T r y ­
bu na łu  handlowego;  Exp o r l ac j a  zwłok  iego od­
będzi e  się iu l ro  o godzinie 3ej po południu ,  z 
domu N r  2376  p rzy  ul icy Na l ewk i  na smętar z  
Powązkowski .  —  T r y b u n a ł  handlowy woie: Ma­
zowieckiego dnia 4  b.  tn. t ermin  ostateczny do 
l ikwidacj i  i werif lkacj i  w massie up ad ł o  ci L u ­
dwika  P anie  d la  wszystkich  n ies tawaiącyeh wie­
rzyciel i  w iadomych,  oraz innych n i eznanych,  2 
mies ięczny poczynaj ąc  od. d. 9  b. m. pod pr e-  
l t luzja w y z n a c z y ł . —  W  kantor ze  Jana E p s ie j- 

p rzy  ulicy D ług ie j ,  gdzie w ostatnrem cią­
gnieniu 4 klassy p ad ł y  obie g łówne wygrane  
ł o  iest z ł p .  70 ,000  i 30 ,00 0 ,  wyg iano  z b o w u  

w wczo ra j szem ciągnieniu La t e r j i  l iczb: prócz 
Wielu mn ie js zych  kwot ,  na ieden E x t r a k t  de ­
t e r m i n o w a n y  złp .  20S0.  T en że  kan to r  pćsiada 
prolongacją  do p rzyjmowan ia  s t awek n a  te?, Lo- 
t e i j ą  na 24 godzin p i zed  c iągnieniem,  i dostać 
Jeszcze w nim można Losów kupnych  do n a d ­
chodzącej  5t>j k las sy ,  c a łych i we wszys tkich  
p l anem oznaczonych częściach.  —  Z li togra i j i  G.  
^ tftn e n -a fd a  wy sz ły  nas typniące  nowe Tańce  
•j* p janof . / i le :  Gal lopada  p rzez  Tejchm cina, o- 
ha  row a n a W J Pannie ' R u tko w sk ie j}  Mazu r  we- 
' o i e g o  humoru ,  p r zez  K urzą tkow skicgo , ■ ofia- 
Jowany \ \  . §. Jakubow skiem u;  Pamiątka  z Bu* 
*{t a - M azu r  p r zez  H irsz ia ;  nowy Mazu r  pr zez 
^  M . ofiarowany W  JPanni e  Gromisotvskiej. Ce-  
^  po z ło t emu.  —  (Art .  nad. )  Wdzięczność  dla  

Moczy, iców za z ł e  z mej s t rony  przez czy-  
e mków wżiytą b r ć  nie może,  a szczególniej  
Uli gdz i e - t ak ow e j  njczerrt wynagrodz i ć  nie ino- 
"'*• P rzei e ty  szczercin i o twa r ł em uczuciem 

j* Icat sk ł ad , im ci czcigodny Mężu! przyi ac ic lu 
^ ’dzkosci  W . H 'itoszytisK i Leka rzu  w mieście 

•eluniu,  pub l i czne dzięki  za wyprowadzen i e  
u,uie z r ap towne j  i u iebespi er znej  słabości! Rac*

t akowe  o t y ł e  s zczer ze  p rzy j ąć ,  za p r a wdz iwe ,
0 ile s taranność twa gor l iwa,  ra t owa ła  od śmie r ­
ci, męża i ojca 2ch sierot ,  k tór e  bez  pomocy 
tej nieszczęsnemu losowi u ledz  b y  mus ia ły!  O- 
by  za twym p r z y k ł a d e m  cierpiąca l udzkość ,  
w ogóle znalaz ła  podobnych  tobie,  go r l iwych
1 szanownych L ek a rz y .  (f-\ R a szew ski Antre-  
p r e ne r  Tea tru  p r o w i n : — W y k a z  ludności Ffró- 
lea łwa Polskiego w r.  1835 (w y ię ty  ze świeżo 
w ysz ł ego  Ka lenda rza  A. G. i łęzowski ego i sp ó ł ­
k i ,  n a r .  1836).  O g ó ł  ludności  r. b. 4 , 6 59 , 51 7 ,  
to i o s t : 2 ,012,951 mężczyzn,  2 . 046 .56 0  kobiet .  
Katol ików 3 ,211 .3 57 ,  Greków Uni tów 216 ,983 ,  
Gr eków tossyj sk i ch  937 ,  Lut er anów 212 ,698 ,  
Re fo rmowanych  (Ka lw inów)  2 ,201 ,  Braci  Mo- 
ra-wrzykóW 199,  Menonistów 912 ,  Fi l iponów 
(S t arowieńców) 3 ,567,  Cyganów 258 ,  Maiiome- 
tanów 343,  Żydów 410 ,06 2 .  ,•

'A Petersburga  d. 21 Paździ/TJ L i s j o p ad a , —-
0  podróży N.  PANA.  Po wy ieździ e  z T w i e r ­
dzy  Votwi-G norgiew skiej następuiąew są wia­
domości :  N.  C E S A R Z  p r z y b y ł  szczęś l iwie do 
B rześcia  L itew skiego  7 Paźdz i e rn ika  o 6 r a ­
no. W  Brześciu,  o i l  rano J. C Mość o d b y ł  
)>i zegląd wojska 2go ko rpusu  piechoty,  złoźoe 
ny z 2ej  dywiz j i  l ekki ej  iazdy i 5 dyw:  p ie­
szej  z ich a r t y l e r j ą ,  poczcm r acz y ł  oglądać m' a-  
s!o i odby te  w t ym roku for teczne roboty,  gdzie 
ia ż  za łożony iest fundamen t  obronnych koszar ;  - 
nas t ępnie  zw iedz i ł  wojskowy l aza re t ,  koszary
1 woiennoroboczą  50tą  rotę ,  a zna laz łs zy  we 
wszys tkich  wyd z i a ł a ch  na j l epszy porządek ,  o- 
św iadczy ł  zup e ł n ą  Swą Mona rszą  wdzięczność 
P. J ener a ł - f e ldmar szn łkowi  Xięciu W a rsza w ­
sk iem u  H rabi  P ctsk icw ic iow i- E ryw auskiem u-  
Do obiadu J.  C. Mości wezwani  byl i  wszyscy 
J ene r a łowie ,  Budown iczy  tw ie r dzy ,  Dowódcy 
pu łków i b rygad  ar t yl le r j i .  Sgo t. ni. o 9 r a ­
no,  N .  PAN b y ł  na manewrze  wojs k w Bi ze-
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sciu znajdujących się, po ukończeniu którego o 
d po południu,  odpu ka ł  do Kiiowa, gdzie sta­
ną ł  szczęśliwie 10 h, np 9 9  wieczorem. Kiio- 
waki "Aeruiy Gubernator  b y ł  uwiadomiony-, że 
N. CESARZ Jmć przyiedzie wprost  do Kiio- 
wo-pieczarskrej,L,»ury,  iezeli przybędzie do mia­
sta przed 6tą godzi: wieczorną. J. C. M. przy-  
^ J p r z e d  9tą, i podjechawszy pod Cerkiew Lau­
ry,  znalazł  iuż ią zamkniętą;  rozkazawszy e- 
tworzyc,  CESARZ wszedł sam ieden i tam,  
przy świetle ki lku świec, w zupełnej  cichości,, 
za i^s i ł  swe modły do Boga, O samej 9, N. PAN 
p rzy by ł  do przygotowanego mieszkania,  gdzie 
b y ł  spotkany przez Wojennego Gubernatora,  
l i g o  o 10 rano, J .C ,  Mość s łuchał  mszy św. w 
Soli jakim Soborze,  skąd wychodząc zaszczycił  
swemi odwiedzinami P. Jenerał-Eeldmarszałka 
Xcia Sfx/iC-H, potem N. PAN odbywszy prze­
gląd brygady saperów i 2go dywizjonu pułku 
żandarmów udał  się do lochów Kiiowo-pieczar- 
skięj Laury,  dla uczczenia ciał świętych; na ­
stępnie obejrzawszy arsenał,  farteczne warow­
nie i zwiedzi wszy Szlachetną pensją p an i en , 
wróci ł  do mieszkania.  O 3 po południu N,  PAN 
raczy ł  przyjmować nadzwyczajnego Posła W. 
Brytanj i  Lorda D u rh a m , który przed kilką dnia­
mi p r zy b y ł  do Kiioyva z Odessy.  P o t em  posłu­
chaniu Cesarz Jmć obiadował u Hrabi Gurjatv 
i o wieczorem wyiechał  do Białej-Cerkwi,  gdzie 
staną! szczęśliwie przed 1 s /,ą po północy, —  
N. CE SA RZO WA Jmć z VV,Xczką OLGA p r z y ­
była w doskonałem zdrowiu do Carskiego-Sia- 
t»  r S b .  m. wieczore«i.

Z  K ilow a , —  D. 10 Października o 9 gocJ/.i* 
nie wieczornej,  mieszkańcy miasta Kilowa u- 
szczęślin ieni zostali pożąd.njem przy byciem N. 
CESARZA Jtnci. Nazaiutrz za pozwoleniem N. 
PANA zgromadzono w Peo-ji Szlaoheckiej n- 
czuiów Gimnazjum, Komitetu niedostatnicli dz ie­
ci Szlachty,  Szkoły Mierniczych i Kiiowo-Pa- 
dolskiej powiatowej szkoły,  w ogóle do 706 u- 
czniów. G 2 godzinie po południu N. CESARZ 
Mczy ł  lam przybyć w towarzystwie Jenerał-

Feldmarsza 1 ka Xcia Warszawskiego,  Jenerał-.  
A d ju ta n t* ' i Ir. Be'knndorjfa i K-iowskiego W o ­
jennego Gwbernatoia Hr. G u rje w .  W rekrea- 
cj J nt'J sa î Pensji, mieli szczęście być przed­
stawianymi J, C. M. uczniowie Pensji szlacbe- 
tnej,  Konwiktu niedostatnich'szlachty i. szkoły 
ftlieiniczych. A. PAN raczył  z pochwałą ode­
zwać się o postawie dzieci. Z tej sali J.  C. M. 
pi zeszedł do pokoiow przeznaczonych na pra­
ce szkolne,  z tamtąd do jadalni i do składów. 
Obszedłszy pokoie górnego piętra.  CESAZ Jnrć 
wrócił  do rekreacyjnej  sali, poczem zszedł  na 
niższe piętro dla obejrzenia sypialcń.  Tam w 
pierwszym pokoiu zebrani byli wszyscy Nau­
czyciele Gimnazjum, ujrzawszy ich Ń. PAN 
zapylał  K u rat o la Kijowskiego Naukowego o- 
kręgu,  Rzeczywistego Radcę Stanu von B ra d t-  
h-C : ,,-czy rest z nich zadowolony?*4 i otrzyma­
wszy zaspokaiaiącą odpow iedź poszedł dalej.  Po 
obejrzeniu sypialeń uczniów Pensji i wielokro­
tnie ozwawszy się z pochwałą o powierzcho­
wności w ot no-przy chodzących uczniów Gimna­
zjum i Szkoły powiatowej,  w sypialniach zgro­
madzonych,  CESARZ Jmć zadał  Kuratorowi kil­
ka pytań względem postępów ich w ięzyku rossyj- 
skim, na które -ten ostatni miał  szczęście od­
powiedzieć,  że., nie mówiąc iuż o uczniach szkół  
Kijowskich, od których należy wymagać zupeł ­
nie zaspokajających w tym przedmiocie wypad­
ków, postępy w uczeniu się ięzy ka rossyjskie- 
go I winnych Gimnazjach guberni  zachodnich 
mogą w y trzy ma c poiówuanie zdalszemi ruskie- 
mi Gimnazjami.  Po tern N. PAN wróciwszy d# 
teg° pokoiu gdzie znajdowali się Nauczyciele 
Gimnazjum,  i obróciwszy się do nich, raczył 
na pężegnanie wyrzec:  „ W a s z e  obowiązki są
wielkie; od was zależy wszystko; ■ ieżeli wy 
czniecie ic tai głęboko iak Ja i Zwierzchność 
w as^af bez w ątpienia ie wy pełnicie.** Na-tępnie 
za pozwoleniem J. G M. /.gromadzeni zostalł 
w audjencjonałnej sali N. PANA wszyscy Pro- 
fossorowic, Urzędnicy i Studenci 'Uniwersytetu 
Sgo Włodzimierza,  w liczbie około 150, i po



—  1523 —

PTzylgciu pry.cz J. C. Mość Posła A nglehkie-  
8° Korda D urham , mieli s z c z a c i e  stawić się 
przed N. M-ONARCHĄ. CESARZ, witaiącPro-  
fcssurów w wyrazach pełnych dobroci i 'łaska* 
w osei, zapytał Kuratora o wychowańcHoh Ugo  
oddziału przybocznej J. C. Mości kancclarji , 
dziś Profesorach prawnych nauk w Un i wersy te* 

S. W łodzim ierza, i raczy ł dodać: „Mam na­
dzieję że oni usprawiedliwią troskliwość Kzn- 
®u.“  Zwróciwszy się potem ku studentom U* 
tuwei-syletii i otrzymawszy od Kuratora odpof  
1viedź iż iest z i i i ih  zupełnie  koritenl, N.. PAW 
't y n u rzy ł  in: Sw e"zadowolenie i z ojcowska pie­
czołowitością pow tarzał ńn nauki, które g łęboko  
^ P oiły  się 9’ ich serca. (D okończenie nastąpi.)

R o zm a ito śc i. —  Jedna z gazet francu/.kicli do- 
t)0sb f.e w Ja m a jce  a szczególniej w iej  stołe-  
®z«ein mieście K ing tnn ie  iest najwięcej boga* 
J®h starożakonnych posiadających ogromne plan­
uj®, a ponieważ iuż są od kilku lat przyfc- 

f  do obywatelstwa, a zatem równych praw z 
11 nenri obywatelami u/.ywaią i ieden z nich zn- 

®leda w zgromadzeniu prawodawczym; lecz  naj­
szczególniejszym iest tam teatr, którego arty-  

są saini staroznkoimi i wystawiają dzieła  
zeksp ira , niedawno ieden z tych artystów T a l-  

*ta m iasta  K in g sto n u , zapaleniec sztuki dratmn- 
^.C/nej. chciał zginąć romantycznie, chciał bo- 
p1,e'n ) w trajedji Saylera J n try g a  i M iło ść  do- 
j nw jy  umrzeć i z a ży ł  prawdziwą liuciz.ng a- 

dozę, i dla tego uratowano go i cią- 
Ąj **0 artysta bawi ieszcze publiczność iako  
, 4  « » ,  eIc. —  W L eod jnm  rodzin-
łę.j ®tescie Oetngo maią zamiar temu inistrzo- 
^  "ystawić spiżowy posąg, 'przy podstaw ie te- 
—  i >os9gu spoczywać będzie serce nieboszczyka.

oa Śpiewaczka Pani D am oro  C z in li  iest 
Ca |A^/' ° Waa,l ***' opery komicznej w Paryżu  

r* łrarrków to./ .nie; wymówione ma
P4,ti ę'e di»a miesiące urlopu na podróże; zaś  

* Parnia Prew o  do.staią rocznic po 
go (e '' "’ °d Paiia fiirosnje właściciela te- 

1 u. —  Przedsiębiorca małego prowincjo­

nalnego teatru w Anglji, niedawno postrzeg ł ł e  
przed zaczęciem widowiska tylko 3 osoby znaj­
dowały się w teatrze, w y szed ł  więc przed zasło­
nę i r z e k ł :  S/.anoWne Damy i Panowie! widzę  
że niema nikbgo w teatrze, •/,boleścią więc mu­
szę  wam donieść, iź nit unicie czego czekać, ie- 
duakże mam honor oświadczyć, że takież dzisiej­
sze widowisko iutro powtórzonem zostanie. —  
Bawiąca teraz W iljcdy o lanie  Śpiewaczka Pani 
M a lib ra n , była  na przedstawieniu komedji prze* 
Król: Sardynskich Artystów w teatrze Rebm .. 
Po skończeniu, udała się za kulisy i uściskała  
Pana ł f  estris kornika, którego gra bardzo iej 
się podobała. Po tern pocałowaniu (zaw oła ł  
FKestris) ca ły  rok twarzy myć nie będę. —  
W  Paryżu zjawiła się teraz nowa Kornedje- 
opera, pod ty tu łe m :  F igara  S yn .  Pan Ju- 
Ijusz Z a n in  w  swoiej recenzji o niej powia­
da, że Figara nie miał syna, gdyż cz łow iek  i  
podobnym charakterem nigyly nie może bvć do- 
bryin ojcem fainilji; po śmierci swoiej Zuzctn- 
ki, z intryganta prywatnego, został .intrygan­
tem politycznym, później li  woraniem , zebrał  
maiątek, zosta ł  właścicielem d ó b r ,  na leża ł do 
sejmików, b y ł  akcjonarjuszem gościńców, i je­
steśmy przekonani, że rozgn iew ał by się gd y­
by wiedział, iż na teatrze pierwszym pary z kś na 
graią Śm ierć  F igara  a na przedmieściu przed ­
stawiają F igara  Syn,a.

P t t Z V I E C H A L 1  do W A R S Z A W Y .
W i e s i o ł o w s k i  P r e z e s  T r y b u n a ł u  .z P ło c kn ,  Wa­

l ewski  R’on: ŚIra: z . l i na ,  Rbau  P o r u cz n i k  WojAk 
Prus:,  z Kr ó l ewc a ,  F i l i p e u s  P u ł k o w n i k  z K oł u,  D ę b ­
sk i  Arkad Hra: z Ro-żyrnowic,  S o b o l e w s k a  J za b e ł :  
Wo i ez v o d z i na  z M ł o c h o w a ,  Oż a r o ws ki  Frań:  Hcs i  
z Guberni  Grudz i ńsk i ej .

D O N I E S I E N I A .
W  Bi órz e  Zl ec eń  przy  ul i cy  W i e r z b o w e j ,  w-do-  

mu L . A .  D .nuszew skiego. ,  i e s t  S k ł a d  g ł ó w n y  dzie­
ł e k  n as t ępu i ac yc h  : W I E C Z O R Y  w  D O S l O W ^ J e  
Z A C I S Z U ,  12 z e s z y t ó w  zł;  9  gr: 18.  S Z T U K A  
P O D O B A N I A  się Z O N I E  zł:  Q gr: 15.  D W A N A ­
Ś C I E  P R Z E S T R Ó G  ku z a c ho wa ni u  -się, po m e 
dzy l udźmi  s ł u ż ą c y c h ,  gr: ,20. S P I S  B I E L I Z N Y ,  
w r u b r y k a c h ,  obej i iKifącyeh B i e l i z « {  M ę z k ą  Dam-
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s ką ,  Dz i ec i nną  i D o m o wą ,  gr; 24- Z A S A D Y  K A L -  
L i G R A F J I  f^arstera,  z rycinami  gr: SO. K S I Ą ­
Ż E C Z K A  G R A J Ą C Y M  w W 1 S K 4 ,  etc.  do z a p i ­
sywania  wygranej  i przegranej  s ł użąc a  gr: 20.  S Ł O ­
WNIK.  B o s s f j s k o  - P o l s k i  .Jakubowicza,  t omó w  2  
7ł:  18. P O W I E Ś C I  Z S C H O K E G O  i H O F F M A ­
N A  tom: 2 zł :  5 i D R Z E W O  P O K R E W I E Ń S T W A  
do zap i san i a  dnia urodzin  i z g on u  krewnych  zł;
I  gr 10.  Biorącym tuz i na mi  z na c z n y  rabat  z ap e ­
wni a  się.

U p ow a ż n i o n y  będąc  od Rz ądowe j  Oświecenia  Ho-  
jnissji  do dawania  w i n s t y t u t a c h  N a u k ow y c h  i d o ­
mach pry wa tn yc h  ię: R o s s y j s k i e g o ,  Pols: ,  A r y t m e ­
t y k i ,  Jeograf j i ,  R y s u n k ó w  f igurnych i t opograf i ­
c z ny c h ,  oraz  Kal l igrafj i  n iemieckie j  i i nnych ,  k t o ­
by  ż y c z y ł  brać l ekcje  w y m i e n i o n y c h  o b j e k t ó w ,  
tak w d o mu  swym wł a sn ym  i ak o  też  u mnie ,  z e ­
chce  s ię  z g ł os i ć  do mieszkania  me g o  p rz y  ul icy  
Drugiej  Nr  580 ,  na i bl iż szą  zaś  informacją p o w e ­
źmi e  t amże  w f ra nd lu  J P .  S omm et a .  —  T u s i ę  t a k ­
że przymui ą do pi sania PROŚBY'  do  w s ze l k i ch  
W ł a d z  cywi lnych  i w o j s k o w y c h  w i ę z y :  F r a n c u z -  
l t im,  Ni emi ec k im,  Ro s s yj s k im i Pol*,  a t akż e  t ł u ­
ma cz e n ie  w s ze l k i ch  p i sm w  t ychżeJęzykach;  w do­
m u  z as tać  mni e  m o ż n a  o 3 po p o ł u d n i u  n i e z a w o ­
d n i e ,   ' /W. Z b i k o w s k i .

f Ę fóg&g* P r z y  u l icy  Z a k r o c z y ms k i e j  p od  Nr 184®, 
i es t  B I Ł L A R D  z wo l ne j  ręki  do sprzn-  

V  *« ws z e l k i e mi  r e k w i z y t am i ,  w
k a ż d y m czas i e .

K t o b y  chc i ał  wziąść  S 1KROTF.  na w y c h o w a n i e .  
D z i e w c z y n k ę ,  rnaiącą lat  12,  z k tór e j  mo ż n a  mieć  
u s ł u g ę ,  oraz  pos iada iuż  p o c z ą t k i  h.aftu i s zyc ia ,  
pYzytvm ies t  dowc i pną  i chętną do robot .  W i a ­
d omo ś ć  przy ul i cy  brackiej  p o d  Nr 1541,  u w ł a ­
śc icielki ;  t amże  są 2 P O K O I K I  do o dna ię c i a ,  z 
p o w od u  wyiazdn.

Prawnie  ra i c i e  R uc ho mo śc i  a mi a no wi c i e ,  Sza-  
f T, k r z e - ł a ,  Ł ó ż k a ,  S t o ł y ,  S k ó r y  różne  w y p ra ­
wo;. ,  i t . d .  w Pradze  przy Wa r s za wi e  pod N r l 1 6  
p rzy  ul icy D ę b ow e j  w dniu 30 Października/ . !  1 L i ­
s t opada  r. b .  O go d z in i e  3 po po łu dn iu  p rz e z  p u ­
b l i cz n ą  Li cy t ac j ą  sprz edane  będą

J o z r f a t  M a g n u s k i  h .  T .  C.  \A . M,  
V? dniu;  30 Październikami  1 L i s t o p a d a  r. b.  o 

r o d z i n i e  10 z rana w W a r s za w i e  p rzy  ul icy B o m,  
fyaterskiej  w ł omu  pod Nr 2175 Li t :  B. prawnie  
z a ię t e  Ruc homoś c i  i a ko  to: S z a f y ,  K an t o r e k ,  Z e ­
g ary ,  Ł ó ż k a ,  S t o ł y ,  La ns za f t y ,  Miedź  różna ,  Krze-  
s ła ,  Vorce l l ana ,  Garderoba różna,  p r z e z  pu ­
bl iczny Licytacją  sprz edana  *o*tanq.

/ ł  in c e j i t y  M a r t y n i k i  K .  I -  C.  W .  M.

Osftba uz da tn i ona  do Z A R Z Ą D U  D O M E M  lul> 
do mał ych  D Z I E C I ,  ż y c z y  p rz y i ąć  o b ow i ą ze k  t u  
lub na Prowincj i .  W i a d o mo ś ć  w Starem Mieście  
pod* Nr 4*i  u wł aśc i c i e lk i  domu na 2m piętrze.

Osoba  mai ąra  d o w o d y  c h l ubne  z u k o ń e zo u yc h  
n a u k ,  oraz upoważnien ie ,  Władzy'  S zko l ne j  d o d a ­
wania K O R k E F E T Y C J I  m ło dz i  s z k o l n e j ,  i y c z y  
się umieścić  w iakiui  doirm; w razie p o tr z e b y  ma  
z ar ę c ze n ia  osób  wi ar ogodnyc h .  Blifcsza wi ad omo ść  
w Biórze Zleceń  p rz y  ul i cy  Wierzbowej , .

U r i ę d  M u n i c y p a l n y  M. $ .  U ' a r s z a w y .
Przyuhylaiąc  s ię  do prośby  S tar ozakon:  Ja nk la  

Zulmanowicza  Achselrad pod Nr 1517 z a m ie s z k a ł e g o  
o udzie lenie  nowej  K S I Ą Ż K I  L E G I T Y M A C Y J N E J  
w miejsce  z a g u b i o n e g o  fami  li j P i e s i e : ;  w z y w a  n i ­
n i ej szym ka&dego k t o b y  ie pos iadał  lub> sobi e  
p r z y w ł a s z c z y ł ,  aby  t a c o w e  sam w Urzę dz ie  M u ­
n ic y p al ny m Sekcj i  Bi l e t ów z ł o ż y ł .  Os t r / ega i ąe  
p rz y te m m i e s z k a ń c ó w ,  iz r zec zone  przes i ed l en ie  
ni ni ej s zym umarza s ię ,  a z tąd w razie d os t rz e ­
l e n i a  w obcem ręku,  pos iadacza  onej  za n i epra­
w e g o  właśc i c i e la  uważać  1 do na jb l i ż s z eg o  K o m-  
mi ssar za  C y r k u ł o w e g o  dos tawi ć  p o wi n n i .  Ref e­
rendarz  Stanu P r ez y d e nt  J. B a s z c z y ń s k i .  S e k r e ­
tarz  J e ne r a l ny  G. • łahoiko t<’s* i .

ST?-, Dv*a Cha r t y  są do sprz edani a ,  ieden  
l s z y m  a 9g i  vv3ciin polu  tu dr. eź  Q m t

w
1 ^ 1  niło-

_______ de Charty .  D o wi e d z i e ć  się o nich m o ­
żn a  przy  ul icy Żytni*} w domu P sa ł sk i *go .
“D O N I E S I E Ń  IE z bT 0 R  A J N F  O R MA C Y J N E G O .

L O K A L  na Im p i ęt rze ,  s . kładaiący się z wa lo n o ,  
4<h P o k o i ,  Kuchi ,  P i i e d p o k o i u ,  2th Piwnic  < Drwal -  
ni;  oraz Stajni  na 6 koni  i W o z o w n i  i*st do «_f- 
m i ę c i a  k a ł d e g o  czauri. W i a d o m o ś ć  p od  Nr 1340,
przy  u l icy  Sto  K r z y z k i e j .___________ ________ __

J u tr o  u J io g a s k ic g o  p r z y  uji&y GŁngi^j  A r  5-50, 
Ś N I A D A N I E  Zaiąć  z rożna z podle  , B n p ł o  ki * 
r o£na ,  Po lędwica  z ro&na s z p i k ow a : ,  W ąt ró bk  i g£'  
sie,  C yn ad ry  w o ł o : ,  Pasz tec i ki  z m o z g a m i . Zup*  
grocho;  z wę dz on; ,  R o s o ł  z  kartofe l : .  K O LA C J A  
P o tr a w a  z pulard,  k l o p s y  z kartofel . - ,  Po trawa  *
i n dy ka ,  Bul  jon,  etc.  ________________
“ \ * ¥ Dz i ś  w Kawiarni  pod F r e j s z y c e  r©, na I irr p i f ' 
t rze  przy ul i cy  Tr ęb ac k ie j  Nr 64°. ś pi ewać  bę.lzi* 
P n w t t  S i t r a j e t r .  Zac zn ie  o godz i :  7in»j wleczoi ;

W c z o r a j  w yc i ąg n ię t e  Kra 1.— 7 2 . — 4^-— $8- ^  
D i i i  rano z i mna s t opn i  6. W c z o r a j  w p o ł udn i e  
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  Jutro  K w a r a n t a n n * ’ 

5 H iostr  a  i e d n a .  J f iuchark i■


